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oj n a. 
w przewidywaniu bliz1dego Jaź zatargu O· 

gólnego, mającego być oslai:eezuym pora
chunkiem. 

IV. 

Sprawa bałkańska została rozwiązana 
„a podstawie zasad narodowościowych. 'l'ur
cya z pośród swych posiadłości europej
skich zatrzymała tylko Konstantynopol wraz 
z · Tracyą, a Adryanopol musiała odstąpić 
Bulgaryi, która zdobyła go w czasie wojny. 
Macedonia i Epir stały się łupem, który na~ 
leżało podzielić między sprzymierzeńców. 
Przeforsowane przez Austrę na korzyść Al
banii zmniejszenie wygranej. serbskiej wy
wolal:o zmianę w pierwotnej umowie, za
wartej pomiędzy paf1stwami balkańskiemi 
eo do podziału łupu i doprowadziło do nie
porozumień wśród sprzymierzeńców. Ser
bia, wskutek utraconych na zachodzie na 
korzyść Albanii terenów, zażąda.la odszko
dowania w postaci terenów, zamieszkałych 
przez Bułgarów~ a zdobytych przez J311lga
cyę; Bułgarya zaś, nie chciała zgodzić się 
na ustąpstwa. Daremnie cesarz Mikołaj II 
starał się załagodzić wynikłe nieporozumie
nie. Przyciśnięta do muru Bulgarya stanę
ła wobec wojennego przymierza serbsko -
greckiego, do którego przyłączyła się tak
że i Rumunia, ażeby podczas uporządkowa
nia stosunków wśród państw południowo -
wschodniej Europy zabezpieczyć i dla sie
bie niejakie korzyści. Należy zaznaczyć, że 
także i podczas tego zawikłania wystąpiły 
przeciwko sobie Austro-Węgry i Rosy a. Ro
sya, jako opiekunka i protektorka Serbii, 
stanęła po jej stronie, Austrya zaś popiera
ła Bulgaryę, ahy sobie pozyskać to państwo 
W razie zatargu ze swą niebezpieczną są
siadką - Serbią. 

Wystąpienie Austryi po stronie Bulga
:ryi oznaczalo zarazem zwrot m0carstwa 
naddunajskiego przeciwko Rumunii. Poli
tyka ta wpłynęła na zmianę przyjaznego do
t-ychczas usposobienia Rumunii dla trój-

Nadszedł wreszeie pmniętny rok 1914. 
Popierana przez ~fosve idea wielkoserbska 
rozwifoła sle w Kruleslwie tern z szalona 
szybkością, a jednocześnie wzrastała coraŻ 
większa niem='.wiśf'. do Austryi. Stmnnictwo 
serbskie „Narodna Obrana", szerzyło coraz 
większą propagandę antyansfryacką, której 
ofiarą padł auslryacki następca tronu, arcy
książę Franciszek Ferdynand wraz ze swą ' 
małżo!1ką. Para arcyksię~.ęca zamordowa
ną zostala prz;}z czlonlm stronnictwa „Na
rodna Obrana", P.rincipa w dniu 28 czerv1-
ca 1914' r. w Serajewie. Smutny ten wypa
dek wywołał powszechne ohurze.nie i mi
mowolnie stal się powodem do wielkiej woj
ny światowej. 

Miara cierpliwości Austro-Węgier prze
brała sie ostatecznie i rzad monarchii nad" 
dunajskiej postanowił rozprawić się osta
tecznie z niespokojp.ą i zagrażającą ciągle 
spoknio..,vi we1.vnetrzn~mu Au~i10 ,._ "',,.V;:;,4L.r 
sqsiadką~ Serbią. Po przeprowadz~niu 
śledztwa i po dostatecznem stwierdzeniu u
działu rządu serbskiego w zamachu, w dniu 
23 lipca poseł austryaeko-węgierski w Bel
gradzie doręczyl Serbii notę, zawierającą 
ostre i w formie stanowczej zredagowane 
żądania. 

Rosya stanęła natychmiast po stronie 
Serbii, spodziewając się, że właśnie nade
szła ostateczna chwila, w której będzie mo
gla zrealizować swe davme marzenia. Oii
cyalnie starała się ona wprawdzie zalago
dzić zatarg austryaeko - serbski, lecz po ci
chu przyrzekła Serbii sw:e poparcie zbrojne 
i naklon:ila jcit do udzielenia odpowiedzi od
mownej na n:otę austryacką, co też nastą
piio w dniu 25 lipca 1914 r. Następnego 
dnia, przed poludniem, Austrya wypowie
działa urzędowo wojnę Serbii. Z chwilą 
tę, zaostrzyły się stosunki rosyjsko-austryae
ki~. Rosya spodziewała się, że w razie jej 
wojny z Austryą, Niemcy nie pozostaną neu
tralnemi, przygotowała się więc jednocze
śnie i do wojny z Niemcami. W Hosyi pa
rło do wojny stronnictwo wojenne z W. Ks. 
Mikołajem Mikołajewiczem na czele, które 
za pośrednictwem Izwolskiego, bawiącego 
w Paryżu, stalo w porozumieniu ze stron
nictwem wojennem we Francyi. Rosya nie 
ulękła się wystąpienia Niemiec, gdyż była 

. pewną, ż3 zostaną one zaatakowane przez 
Francyę, która zechce wykorzystać odpo
wiednią chwilę w celu porachunku za rok 
1870, o którym hlk dawno marzyla. Trzeci 

, przymierza. Nastąpił od tej pory zwrot Ru
munii w stronę Rosyi nie w celu zbliżenia 
się do niej, lecz dla pozyskania sobie swo
body działania. Bulgarya musiała zgodzić 
się wreszcie na podyktowane jej warunki 
i zawarła pokój w Bukareszcie dnia 10 
sierpnia 1913 r., zadawalniając się tylko 
niewielkiem odszkodowaniem. Pomimo, że 
pozostawiono jej główną część Macedonii 
wraz z miastem portowem Dedeagaczem, 
Bul'.!,arya musiala oddać bardzo wartościo
wy teren wraz z Salonikami i Kawala na 
rzecz Grecyi, która rozszerzyła . znacznie 
swe granice, ponieważ i Epir zostal do niej 
przyłączony. Serbia otrzymala północną 
Macedonię, zamieszlrnlą przez ludność serb
ską, oraz kilka okręgów z Monastyrem, za
mieszkałych przez Bułgarów. Czarnogórze 
musiało zadowolnić się kilkoma okręgami, 
przyznanymi mu na południu i na wscho
dzie. Rumunia wzięła .w swe posiadanie 
bułgarską część Dobrudży; a Turcyawyko- · 
rzystala sposobność i otrzymała z powrotem ' I 
Adryanopol. j 

Austrya zamierzała nie dopuścić do tak 
szkodliwego dla Bulgaryi podziału, głównie 
dlatego, aby Serbię można bylo zamknąć 
~ mo~li;vie najciaśniejszych ramach.. Po
niewaz 1ednak pla11y austryackie nie zua„ 
!az1:y poparcia u sprzymierzonych Niemiec 
1 Wl~eh, monarchia austryacka, choć nie
chętnie, uznała wreszcie warunki pokoju 
bukareszteńskiego. 

qroine starcie ogólne zostalo na chwi
~ę z~egnane. Europa odetchnęła, jednak, 
Jak się okazało, nie na długo. Wszystkie 
mocarstwa zbroiły . filę po~iesznie, jakby 

' s;>rzyrnierzeniec Rosyi i Francyi -- Anglia, 
nie miała chvha lepszei sposobności c1o 

· zwalczenia ni'e hezpieczne'go konkurm1ta nie~ 
mieckiego. Musiała tylko \Vynaleźć pretekst 
do wystąpienia zbrojnego i odnalazla go 
wkrótce, pod pokrywką obrony neutralno
ści Belgii. 

Telegram własny „Godz. Pol.". 

Waszyngton, 2 stycznia. 

Biuro Reutera donosi: Koła urzędowe glo
szą, że w rzeczywistości Austro - Węgry w.spo
koily wszelkie życzenia amerykańskie w spra
wie zatopienia „Ancony". Zerwanie stosun
ków dyplomatycznych należy ·uważać za WY
lduczone. 

Wedlug ogólnie panującego przekonania, 
sprawę należy uważać za załatwioną. 1 

Berlin. (U:rz~dowo ). Wielka kwatera gl6wna, 1-go stycznia: 

Vis~bodni teren walk: 
Pod Fr ie o_ r ich st a rl te m afak TOSJ jski wykonany po lodzi~ mt 

mal się w naszym ognta. Na wielu imnkfac11 frontu .-;·upa.rto nieprzyjaeiełsk<! 1rnml'•J1rn.~· 
gończą i patrole. 

Na północ od Cz art or y s ka mlerzyly naprztid silniejsze nh:mieekic i ausfr:nrn
ko-węgie.rskie oddzialy wywhufowcze.. '\Vzięły mrn 50 neisyau {lo Hh"\V;'OH i Hll'ć'!.'t'''~"'~~ 

w nocy do swyr,h stanowisk. W ml parciu atak1hr rosyjskich na Jl>lYhulnhl ml H u k it~ 
n o w a, brały bardzo skuteczny mlzial ł~aterye austryacko - węgierskie, nafożące da 
armii generała hrabiego Botlunera. 

Bałkański teren waU;i::: 
Nic nowego„ 

Zachodni teF'en walk: 
Nfo zaszły ważniejsze wydarzenia. 

Berlin. (Urzędowo) Wielka kwatera główna ~fon osi 2 stycznia. 

W schodni h:;:~:·e~ 

Na rozmaitych punktach łrnntu, t1{lp<iri.e zm;tały 

syjskie. 
Na północ od jeziora D :r y ś w i a t y jedn('mu 

wo dotrzeć aż flo naszych stanowisk. 

Bał!rańsi teren walk„ 

Położenie jest ride zmienione. 

Zachmł:ni ·tm·en walk. 
W nocy na 1 stycznia Jffzeszkodziliśmy usilowa:nfom sih1ydi od~hialÓ\Y a:n~is-l~ 

skich wtargnięcia do stanowisk nasr.ycłi 1iod Fr e 1ing11 e :m (na pólnocny-ws.:chiid mJ 
Arnrnntieres ). 

Na IH.iłnocny - zacłuhl od H n l l u eh wojska nasze olHJ<Ulziły wyrwę po s!mtt-cz-
nym wybuchu m.i:ny. 

P«Hlczas zdobycia. jed.n.ego z ro-wi~W nic pnyjacielskieh na pol!!ilnie od H art= 
m a. n n s w e i l e :r k o I> f, wpa<Uo w ręce nasze pucszfo 200 jeńcqhv. 

Naczelne Dowód,..,~ we 

l{Oirilliłikaty 

Rosyjski te:ir':fnn 'PJZ<1k: 

W Ga I i cy i wschodniej tomr.y się bitwa z n!{•mrni(' jszoną siłą. Równ!rż i Y'T;~r,. 
:rai p1mldem cie~kości 'Walk :na !riHrni{'. nas:;,vm bv~ forffil na& średni:.~ i doh;:1 ,, ' ~ . ~ 

póbwcnvm-ws;:hodiie ocl Buezr.A~za po poh~~hiiu ro7ifm~~zęfa, 11.1,><u•u1„,:··, 

ska, której ogień trwał do wif.H~z1m~, pnczrm ni{·przyjai·id 
mny iego w wielu szeregnch .nath~raj:~t~yc11 dt•hi:.rl~· n~i po~izcswg:,Hny~i;i '""·"'"'""· 
sześciu razy do zasieków naszycl1, atoli· w,lama!y się za. każdym :ra.zem 
niszczycielskim działaniem ognia naszego. Pozo:>fawiając setki r.alfri;yda 1 ci.ężlrn ~·;1:1: 
nych, nocą cofm!l się przeciwnik do swego si:anowiska WYIHtdowt>.go, oddalonego o UU1ł 
do 1000 kroków. . . 

• • k t '• d ' :J • S; . „ "''„'""'" ..,ł.-.l·C: 1~fAJ'l""' ~,1•7r"l•nf'""'"'""lt Takieroz losu, JR- aa1u na seb.nu~ 1 "rypą, o~um«~.r M•za., A""'-· t•~"''····<.'.h„,. 

Rosyanie ;od Ja 1łowr,0 m, :na południu od Buczacza i obok U ś ei er. z ka 1w1~ 
Dniestrem. 

Na froncie _hes s ar- ab ski m, up!yn~i 1lzief1 sto1nrnkov1'0 spolrnjnfo. . 
• 1. •• l 1- l. Il ,.q ID"f' nn•1 O'll,I'"'" c..<ĄI'V"" 'I"„" ,,;.,1·"1l·"''i'l"1;i}i:< St;u1ow.1.sira armn gcnera1a u:ra~nf':go „~/i;!l ,, ~i . "'tt 15" ~.«t: f'.'n .. ł"::' .„ •1·11 .>tt.·1''""' • • 

grupy wojsk gene:rala Boel!m-Er:mom nad Ik'\v~, znajdowały się \vś1·6d o@;nfo. 
nieprzyjacielskiej~· · . . . 

Wojska armii' arcyksięcia Józefa Ferdynanda, rozproszyły batoli:!m :rosyjsla, k[ta·; 
usiłował posun11ć się naprzód na połmlnin od B e r e st i a n. 

Nad Styrem - Bug; iem, na północnym-wsdrnozie od Cz art or y ska~ 
z powod.zeniem woiska i1iemfockie i austryacko- węgierskie na uiein·zy~acielskie stra 
ie pr!ednie. Pod Ko ł <>dy ą;, na. zach~dzie od RafalówV. odparto at~k. 



t. o·· O. D Z l lV ·. ~ 

Bałkański teren wana 
Pod Ipekiem zabrano ponownie cztery działa, zakopane przez Serbów. Nad Tarl 

trwa.ją utarczki. 

Włoski teren walln 

Telegram wla.sny „Godz. Pol". . 
Lugano, 2 styczma. 

Co:rriere della Sera" dowiaduje się z 

Telegram wiasny „Godz. Pol.". . 
Berlin, 2 styczma. 

Do V <Jss. Z~." donoszą przez Londyn. li 

Ciężka arfylerya włoska ostrzeliwała wczoraj po~ownie miejsoow?śe~ ~a l b o r
g h et o i W o I i i b a eh. W noworoczną noe ostr.zeliwala ona s.wzegolme zywo O o l 
di La n & •. Położenie jest niezmienione. 

Ate~~. obsadzenie '\'i<-yspy Castelloriz.o nastąpi-

1. 

ło p. riez źo1nierz~.francl:skich 27 ?rudni~. G~y 
krażownik grecln „Hell1" :z oddzialem zolnie-
rd i komisarzem skarbowym na pokładzie, 
zbliży! się do brzegów ·wyspy, juź byla ona 

ł- Kairu, ie poszezególne oddziały Senussieh i 
Arabów w pohliiu wybrzefa. w Egipeie za

( chodnim, poląaone w większe formaeya, za· 
! graiaia drobniejsz1m oddziałom strażniczym 

angiel;Idm. Prze~aina ieh ezęść została od· 
ciętą. 'Valki i Arabami są nadzwyczaj gwał
ttJwnc4 Ca.le pulki angielskie uciekają przed 
mnJymi oddzlakmi Arabiw, a eale .komendy 
pod<fają się, ponieważ ucieczka st~fa. się jui 
niemożebna . 

Wiedeń. Urzędowo donoszą 2 stycznia. 

Rosyjski teren walk: 
. · Nieprzyjaciel podjął nanowo olenzywę sw~ią ~a i r? n ci e b e s s ar a b ~ ki m 
przeciwko armil generała Pllancer-Baltina. Pomimo, ze w ciągu nocy noworoczne1 dwu
krotnie i następnego przedpołudnia tyleż razy usiłował on daremnie wtargnąć do na
gych stanowisk, C) godz. 1 po pol. wykonal na oszańcowania nasze pod T o p o r ow
~ e :m :nowy silny atak, który odparty został przez dzielnych obrońców w z~asac~ ręcz.. 
11ych. W dwie godziny później, w tej samej okolicy ruszyło naprzód sześc pulkow ro
syjskith, które w znacznej części zostały ponownie odrzucone. Tylko ~ ~dcinku je -
iI•lo batalionu walka nie została jeszcze zakończoną. Straty przecmmka są nie-
slyebnie duże. · 

O poranku noworocznym nieprzyjaciel zaatakował nasz front nad S try p ą, na 
pełnocny - wschód od B u c ź a cz n. Atak nie powiódł się podobnie, jak i natarcie 
:rft:yjs1de na szaniec na półnonny - wschód od Bnrkanowa. . · 

Liczba wziętych w ciągu jednego tygodnia we wse.:todniej Galieyi do niewoli ień
c6w sięga 3 O O O ludzi. 

Na polndnin od Du'hna i pod Ber&sti.tt:nami, w okręgu Korminu odparto slabne 
oddziały niepreyjaeielskie. 

Bałkański teren walk: 
Nie zaszły żadne WJda.rzenia. 

Włoski teren walk: 

Nic nowego. · 

Komunikat rosyjski. 
Petersburg, 2 stycznia. 

Wielki sztab generalny donosi 30 gru-
dnia: ~ . 

Front zachodni. U siłowania nieprzyja
cielskie· zmierzające do zbliżenia się na szo
sie z Bauska, w samochodzie opancerzonym; 
ku naszym umocnieniom, zostały z latwością. 
przeszkodzone przy pomocy naszego ognia. 

Na całym froncie rygskim toczy się wal
ka artyleryi, silna zwłaszcza pod oszańcowa
niami mostowemi Uexkiill. Z licznych pun
któw donoszą o skutecznej walce artyleryi 
naszej. 

Na pozostałym froncie, aż do Prypeci 
trwa zwyhly ogień karabinowy i armatni. 

Na południe od Prypeci w dalszym cią
gu toczy się walka. 

. Front kaukaski. W okolicv m1dbrzeż
nej morza Czarnego oraz na południowy -
wschód od góry Achdagh (18 wiorst na za
chód od Olty) w okolicy jeziora Torturo, o
gie* nasz zniszczył wznoszone przez Tur
ków umocnienia. 

·Komunikaty f rancnskio. 
Paryż, 2 grudnia. 

Urzędowo donoszą 30 grudnia po polu
lniu: 

Na zachód od Peronne usiłował nie
;rzyjaciel opanować okopy nasze pod Do
eprierre; został on w całości odparty. 

W Szampanii, w okolicy fermy Navarin 
gień artyleryi naszej przeszkodził nJeprzy
.1cielowi w naprawianiu okopów :<&burzo
ych przez nas w nocy z 28 na 29 grudnia. 

Z innych frontów wiadomości nie nade
~ły. 

Paryż, 2 stycznie 

Sztab armii wschodniej donosi 30 gru
lia: 

Latawce nasze bombardowały dnia 29 
udnia bułgarski park i obóz pod Pettik, 

· .. wschód od jeziora Doiran. 
Z nad granicy greckiej niema nic ·do 

niesienia. · 

Paryż, 2 stycznia. 

Sztab armii dardanelskiej donosi 2 sty
lia. 

Trwa ożYwi_ona działalność obydwóeh 
yleryi. Pnia 28 i 29 grudnia nieprzyja
l ostrzeliwał rowy ochronne pod Sedd
Bahr.~ 

Zastępca szefa sztabu generalnego 
von Ho ef er 

Feldmarszałek - porucznik. 

Aresztowaniu konsulów. 
Telegram własny „Godz. Pol." 

Londyn, 2 stycznia. 

Z Salonik donoszą do „Evening News" pod 
I datą 30 grudniai Po v,.zyko:nanym z powietrza 

na Saloniki ataku (?), generał Serrail wydal 
rozkaz zaaresztowania przebywających w mie- . 
ście konsulów państw nieprzyjacielskich, wraz 
z personelami konsulatów. \Vojska angielskie 
i francuskie okrążyi.y konsulaty i odprowadzHy 
aresztowanych do kwatery g!ównej, zkąd prze
prowadzono ich na jeden z okrętów wojennych. 
O powyższem, generał Sarrail zawiadomi! wJ:a
dze greckie. 

TBlegrrun własny „Godz. Pol.". 
Lugano, 2 stycznia. 

Z Aten donoszą. do „Corriere della SB
ra" pod datą 31 grudnia: AmbMadorowie Nie
miec, Austro - Węgier i Turcyi udali się do 

, prezesa ministrów Skulu.disa i zaprotestowali 
z powodu aresztowania ich konsulów w Salo
nikach. Minister spraw wewnętrznych, Guna
ris, zatelegrafowal do prefekta Salonik, Mosz
kopulos'a, ażeby udal się on do generała Sar
rail i zalożyl protest. Prefekt wyslal swego 
adjutanta polowego od sztabu generalnego 
sprzymierzonych. 

W konsulatach zaaresztowano i umieszczo
no na pokładzie okrętu wojennego ogółem 
62 osoby. Jak głoszą, generał Sarrail postąpie
nie swoje wytfomaczyl ostatnim atakiem lotni
czym nieprzyjaciela, wykonanym na Saloniki. 
Musiał się on zabezpieczyć przed szpiego
stwem konsulatów. Nie jest wiadomem, czy 
rząd grecki wystąpil z propozycyą uwolnienia 
konsulów. Zajście to wywarło w Atenach 
głębokie wrażenie . 

Biuro Reutera donosi: Greeya założyła 
protest· z powodu aresztowania w Salonikach 
konsulów państw centralnych i Tui-cyi, co na
rusza prawa zwierzchnicze Greey_i. 

Wraionio. 1 Atonacb. 
Telegram własny „Godz. PoL "'. 

· '~~..,.. 2 stycznia. 

·Korespondent prywatny telegraficznego 
biura Wolfia donosi: Wiadomość i fakt are
sztowa.nia przez f:raneuzów przebywających w 
Salonikach konsulów· niemieclrlego, aU:Stryae
ko - węgierskiego, tureckiego i bulgarskieg-0, 
wywołał tu największe rozgoryczenie. Rząd 
grecki natyehmiast założył energie.my protest. 

Liczba amsztowanych · 1 lalanlkach. 

Retterdam, 2 styemia. 

zajęta przez Francuzów. Komisarz zwrócil się 
telegraficznie do Aten o wskazówki. Tymcza
sem :rz-ąd franeuski powiadomi! rząd grecki 
o żajęciu wyspy, podając jako motyw, że. gre
. ckie prawo posiadania tej wyspy jest sporne} 
co uprawnia Franeyę do uczynienia z niej 
podstawY dla przyszlych opera.cyi przeciw 
Azyi Mniejszej i dla czuwania nad nieprzy
jacielskiemi lodziarni podwodnemi. Zajęcie 
wyspy jest tylko tymczasowe i wcale nie po
winno niepokoić Grecyi. 

Rząd grecki zaprotestowa! bezzwłocznie, 
oświadczają~ że zwierzchnictwo greckie fak
tycznie jest na· WJ"Spie wykonywane i milczą
co uznane zostalo przez mocarstwa. Obsadze
nie wyspy tej jest pogwałceniem terytoryal
niem, przeciw czemu Grecya musi protesto
wać. Protest zostal doręczony mocarstwom 
związkowym przez posla greckiego. 

Według i:nformacyi gazety ateńskiej „Pa
trls", rząd francuski dal już na protest odpo
wiedź zadawalającą. Dziennik "Athinai" za
pewnia, że Briand w odpowiedzi swej zgadza 
się na pogląd grecki i dodaje, iż polecil już 
przedstawicielowi Francyi nawiązać rokowa
nia z Grecyą, celem rozwiązania kwestyi 
wedlug greckiego poglądu i w interesie Gra--
cyi. 

Koaficya vmbBG Grocyi. 
Telegram w!asny „Godz. Pol.". 

Ateny, 2 stycznia, 

Tutejsza prasa półurzędowa donosi, że wo
bec stanowczej postawy Grecyi, mocarstwa 
koalicyi zaniechały na razie zabiegów okolo 
zmuszenia króla Konstantego <lo porzucenia 
neutralności. Zabiegi te mają być wznowione 
na wiosnę w związku z ogólną akcyą La.
czepną na B.nlkanacl!. Wtedy to Grecya bę
dzie musiafa. przyłączyć się do koalicyi. W tym 
celu koalicya zamierza jeszcze znacznie roz
szerzyć swą poc~E.tawę na morzu Egeyskiem, 
aby uzyska~ sil:nie~sza środk~ do uczynienia 
Grecyi powolnie~szq:. Z:J.jnwwnnie terytoryów 
w l\facedonii i obsadzenie w-;:spy Cesklloriza 
stoi w Z'Wiązkrr z ty:n planem. 

Telegrl!m wlasny ,,Go::!z. Pol.". 
s~11~, .2 stycznia. 

\VecHug otrzymanych tu informucyi, opi~ 
nia grecka zarzyna przyr!lcd?.ić du p?zekona ... 
nia, ie Grec;r::t ::iie r:1oż::: s1:·1·zedwfae się ewen
tual:t1emu udzfołowi l".'o;!ik lrn~gar~1drh w kamw 
panii przeciw ang1ikom. VI kob.eh rządowych 
greckich możliwość podobna nie l~udzi po~ 
'Yażniejsz2go zaniepn1;:ojenia, rzGd bovvie1n 
ufa zapewnieniom im1!'r:r;:::Jdm co do nieb:
kalności g-recl:ierw tcr.'tmTum pm'i,:twowe!l:J. ._, '-' „ ~· ...:..;: 

Jedynie tylko V 2ni.zelos, w odpowiedzi 
I na przesłanie mu p:·zcoz r:;rz7iad6J: życz10mia 

l noworoczne, skn:rży się, iż marzenia narodo
we ludu grecki0go o;;tatecznie przepadły. 

I 
Oskarża on rz~d g:rc~ki o śl:::·potę, wob0c 

„ - • - • I" ł ~. • wrzeh.omego mebez1i1eeze:is:\':n. bUigarslnego, 

I chociaż Bn1aanm. nieleći.no~i:rol:aie rnnewniala, ,._, „ „ ..:.. 

że cudzego dobra nie pożąda. Venizelos wi
dzi jedyny ratunek w obsadzeniu Salonik 
przez Francuzów i Anglików. 

Nsotrainuś6 firHGYi. 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

Berlin, 2 stycznia. 

. ,,Corriere della Sera" dowiaduje się z 
Aten, o rozmowie generał:a Castelnau z kró
lem Grecyi w sprawie wiadomości, jakoby woj
ska greckie otrzymały rozkaz ewentualnego 
nieopierania się Niemcom i Bułgarom przy 
przekroezeniu granicy. Król odpowiedział, że 
dotychczas nie zapadla w tej kwestyi żadna 
decyzya, w ·każdym jednak razie pozostanie 
on neutralnym. · 

AmtryaGy pod Skodamm. 
Kopenhaga, 2 styeznia. 

~,Beri. Tageblatt" podaje za „Daily News" 
wiadomość otrzymaną z Aten, wedlug której 
Austryaey zblii;yli się do Skoda:ru na odle
głość strzału. Lewem swem skrzydlem doszli 
do Biel~lia. -

lrąiownik „Natal". 

Telegram wlasny „Godz. Pol.". 
Berlin, 2 stycznia. 

"Lokal-A.nzeige:r" dowiaduje się, że pary
ska rada wojenna postanowiła. eildae Ypres ze 
wz..-Iedó= stmtedc:mvch. Dzh~ła sztuki mają 

b ~ „ ~ . - . l.· b . 
być prze·wiezione do Paryża. StanoWiSi\O o e1· 
mie zaloga angielsko - belgijska. 

Telegram własny ,.,Godz. Pol."„ , 
Berlin, 2 stycznia. 

„Deutsche Tageszeitung' donosi, ie we
d!ug ścisłych obliczeń szkody ·wyrządzo:ie 
wskutek najścia Rosyan na Prusy W schodnie, 
wYUOSzą przeszło 3 miliardy marek. 

· Zatrzymana ooczta. 
Telegram w:tasny „Godz. Pol.". 

Rotterdam., 2 stycznia. 
W edlug :informacyi „Rotterdamsche Cou„ 

rant" zasek'Westrowai-ie przez Anglików prze~ 
sylki 'pocztowe na statkach holenderskich i 
skandynawskich, zawierały listy niernieckie:;G 
urzędu spraw zevmętrznych do ambasadora w 
W asz~}lgionu hr. Bernsdorfa. 

Tekgrilm własny „Godz. Pol.". 
B:e:rlin, 2 stycznia. 

Do •. .V oss. Zt'I." donoszl.1 z Lond: jlll: 
Snrn.wa i,1owinnoś;i woJi3lwwcj •x Anglii po· 

n;szJ-~a '~'~zys~kie ~tr~1~nic:v·;::_ p~lH,~~c::e~„~~~-
leżv oczei>J.wac. grozny~·.:1 \'.U.:.t.. \\d"'i\.h';;t ... z;. • .-t:n. 
Dzi;;;fa.j w rnzmaiiych rz1~śdr"rh kraju odbyły 
się liczne zs1Jiania rob;J~uików i iiber~!Ó\Y, i1a 

l\.tóry-ch ra{~zono nad y,"3trz::-nt~u11Gm„ })DS!~1:oa 
wi'Gnia g:.:.bineiu, lub nc.a o!:iat.ne.. 
ni::~m g:1. Jak ~lo:;~ą dzk::~:J:d_ ::u1~~elsk~;\~ 
lrinet \Y firJ";,";.-:,~z;3zeJ spra\1.:1~ i11e O~l~gtltbf Lg~ 

dy zapll.trT"\Ym1. 

Cdynia, 1 stycznia. 

Don;1'-'zą nrzędo7;r.ie: Zn.prowiantowanie 
Czarnogórza oku~nlo się nien1użli\lem„ Polo
żenie pc';:;rrsza się z ~~1if~In ka~~d:;„n1. )l.U2tl~;-·~ 
ckie foćzie podv:oc1ne zatr,p1rr~~ parowce i fa.„ 
glowce na wybrz:::fa.rh i al„ 
ba1lski::n1. Dn. 2D grudnia zatcplono żn~lo
wicc ezarnogórsid rod Duleigno z żywnoś'ią. 
Ten sam' loe spot!rnl inny okri;t, \Vioz~cy 2,GOO 
ton żyvmośd pod San GioYanni di Medua. 

Dymlsya Sir Johna Simon' u. 
Telegram wJasny ,,Godz. Pol.". 

Rotterdam, 2 stycznia. 

„Times" i „Daily News" donoszą, że min.tv 
ster spraw wewnętrznych, Sir John Simon, któ
ry nie bral udzialu w obydwóch posiedzeniach 
sobotnich gabinetu angielskiego, podał się do 
dymisyi. Prezes ministrów dotychczas d;-'111.-

1 syi nie przyjął. 

I 

-

la morzach. 
! Telegram. własny ,,Godz. Pol~"· ·, 

Londyn, 2 styeZilia. ·-

; Bim:o Reutera donosi: Parowiec pocztU<" 
1 wy „Pa:rsia••, należący do linii „Peninsular and 

Oriental" byl torpedowany 30 grudnia w po. 
bliżu Krety. Większa część pasa.żerów i licz. 
nej załogi zdolala się uratować. Wśród 230 
pasażerów znajdowalo się tn:ecli amerykanów. 
„Panda" liczyła 7951 ton pojemności. 

lotnic10 na Saloniki. 
Lugano, 1 stycznia. 

D<Y ,,Berl. Tgb~" donoszą 31 grudnia: D?J.„ 
siai o godz. 10-ej rano ukazały się nnd Snlo~ 

Dnia 28 grudnia przed poludniem pan
ruk franeuski bombardował silnie bate

, , tureckie położone na brzegu anatoTij
'cn. Po południu, latawiec nieprzyjaciel

który usiłował przelecieć naci liniami 
zemi, został przepędzony: przez · la.taw~ 

Rotterdam, 2 stycznm. 

1

. nikru:nf trzy latawce i rzucały bomby, które 
nie wyrządziły żadnych szkód. Okręt)·. Wfflen„ 

Telegram własny „Godz. Pol.u. n.e otworzyły ożyt\iony ogier\ a trzech lotni.. 
„Times" donosi ·z Aten: Liczba zoo.re- Admiralicya angielska ogłosiła nazwiska ków koalicyi wziosło się w górę, w celu no-

srtowanych wraz z konsulami -0sób wynosi 62. 14 of~cerJw i. :1~ .~ołnie_rzy, ,:dórz~r uratowani ści~ •. ~atawce atakujące oddali1y~ się. Vf pa-. 
Konam bWgarsłć. dotyebczas nie Z08tal are- · zostali _z 1rr~zuw:i1ka „Nat~ . ~Według spra- ludnie 1eden z nich pow:ródl, a będac powłr 
sztowany, poniewai wła<lrom lroali:oOOID nie l wozdan angielskich „Natal zmonat pod Le 

1
. tany. huki···· em. dział okrętowych., oddalli się m. 

licyi. · ~ łli.~ SP ~leźó. llavra ~ żadneg.o uszkodzeni~ 
~...-· . ~K.~5 • 
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Zakątnej (od Andrzeja aż . do Anny), Luizy 
(od Andrzeja aż do Anny), Łąkowej (od An
drzeja aż do Anny), właściciele lub zarządzcy 

I tychże zapasów winni są zameldowane przed
mioty jnko to: 

Dziś~ Daniela M. 
Jutr o: Tytusa B. 

, statki kuchenne, narzędzia gospodarcze 
~ wszelkiego rodzaju jak n. p. kolty do gotowa
. ;nia i zaprawiania, patelnie, formy do piecze
'! nia, miski, kolty do prania, wanny do kąpieli 

(z wyjątkiem wanien cynkowych), piece i 

Posiedzenia„ 
Dz i ś: Po::;iedzeuie kwartalne majstrów szewc

frich w lokalu starszego, p. h'L Kapuścillskiego 
(Spacerowa U, - Dal.uty). 

l wszelkie inne przedmioty, o ile inożności wol
ne od żelaza w cza:sie od poniedziałku dn. 3 
stycznia aż do czwartku dn. 6 stycznia od go
dziny 8-ej i pól rano nż do 3-ej godziny po-. 

Koncerl symfonirziiy L. O. S. w sali Koncm·
fowej. Dyr~ Bronisluw Szulc. Solista Stefcio ł'ren
kiel. 

ilnia 3 1'. 1687. 

1778. 

1W5. 

Rocznfoe. 
W Toruniu zmarl Krzvsztof Hart
kn0d1, hi:;torvk Polski° i Prus. 
W l'szrzowie: pod Poznaniem, u
rodzil sie ks.· Antoni Melchior Fi
jnlkowski, arcyuiskup warszawski. 
Japoóczycy, na mocy kapitulacyi 
załogi rosyjskiej, opanowują ł'ort 
Artur. _ -··-· . 

Po Nowym Rok~. 

Ubiegle dwa dni Ś\viąteczne, poś\\ięcone silą 
fradycyi najweselsz.emu z bożków - Bachusowi, 
ndaly się... właścicielom restauracyj nadspodzie
wanie dobrze. Szampan, który w dar:ym wypadku 
stanovd probierz zamożności i ochoty tlo wesela, 
lal się podobno w ilościach niewiele mniejszych, 
niż w okresie przedwojennym, a sfano,vczo więk
szych, niż w roku ubieglym, gdy Sylwestra obcho
dzono tylko ·w zaciszu domowem. 

w dwóch tylko pierwszorzędnych restaura
eyach „pękło" na cześć Sylwestra'. około 500 bute
lek perlistego nektaru, a targ nocny jednej z ~ich 
przewyższy! 4.000 rb. 

Czego te znaczne stosunkowo sumy dowodzą? 
Ano jednego chyba: nie jest tak ile, by gorzej 

być nie moglo. 

Instytut dla gluclwniemych. 
W mieście naszem powstaje Instytut dla 

gfochoniemych, jako drugu tego rodzaju insty
tucya w kraju. Znk!nd ten skradać się będzie 
ze szkoly freblowskiej, gdzie będą przyjmowa
ne dzieci od 4 - 7 lat, "1.Ylaściwego zakładu 
dla gluchouiemych, guzie będą pobi0rać ll&J.l
kę dzieci od lat 7, wreszcie Instytut mieścić be
dzie oddział dla dzieci niedorozwiniętych V i 
~erpiących na ró:'-.ne defe1FtY mowy. 

No1'f'J przytufok. 
Grono nauczycieli żydowskich otwiera w 

lodzi przytułek dla dzieci biednych rodzin. 

Roboty mieiskie. 
Wykończono nov.:y lrnnal ściekowy, wybu

dowany od Rynku Baluckiego do ul. Zgier
~kiej. 

Sp:rzeil.nż e::l:rzewa. 
. Oddział węg~o\vy przy <lelegacyi żywno

ściowej przystępuje także do sprzedaży dTZe
wa :ia· placach~ gdzie obecnie sprzedaje się 
:węgiel. 

Bank właścicieli nie:rncho:mości. 
Zainicyowano agitacyę celem stworzenia 

w Łodzi Banku właścicieli nieruchomości. 

Wypadki: 
Zamach samobójczy. W lirnmie demu nr. 15, 

przy ul. Zgierskiej, 18-letnia S. napiła się w. ce
~ach samobójczych kwasu karbolowego. Uratował 
Ją lekarz Pogotowia. 

Wykrycie kradzieży. Trzy tygodnie temu doko
mmo kri;<l_zieży w składzie Kcnigsberga, przy ul. 
ZachodmeJ. Obecnie po1icya sprawców kradzieży 
wykryła i paserom znaczną cześć łupu odebrała. 

• ~fa gorącr~ uczyn.lrn kradzieży przyłapano zło
dz1e1 .• zakra<la]ąeyeh s1ę do sklepu Hermansa (An
drz~Ja nr. 4). Złodzieje wyłamali już drzwi i za
ezęh gospodarować, gdy ich zauważono i oddano w 
:ręce policyi. 

Skon. Onegdaj zmarł w f~odzi ś. p. Gothard 
ąerrmann, dzienniknrz niemiecki, b. wspólpracow
nl~i _„Neue Lodzer Ztg.", a ostatnio cenzor gazet 
m1eJ~cowych z ramienia Wydziału Prasowea-o. 
Przęzył lat 57. "' 

Obwieszczenia. 
Z powodu rozporządzenia z dni.a 12-go lip

~ zamel~owane zapasy koprowiny, mosiądzu, 
b~~u, n1klu, cynku; cyny, aluminium, olowiu, 
b ie Y ?Yllkowej, białego metalu i nowego sre
d ra) \Vnmy być w miejscach zbiorowych od-

ane. 
""T'e ·k · 

południu w śpiehlerl.u przy uJ. Zachodniej 70 
zloiyć. · 

Aby- zapobiedz wielkiemu natlolrnwi, zalc('a 
się sko1lfiskowane przedmioty jaknajryehlej 
dostarczyć. 

U rządzenia kąpielowe trzeba samemu od
montować. 

Następujące ceny pfad się za polski funt · 
po spravvdzcmiu wagi za pokv.:ito\vaniem w dn. 
po do:;;tarczeniu przy kanie wydziału gospodnr
"czcgo (I~reisi,-,;v·irt~cłu1ns~rri~::schus8) Bene(lYkta 
Nr. 2 w c:!..asie od g0tlzlay 8-ej i pól rano ai do 
4 po pot 

Za koprowinę 35 kop. :M. -.58 
„ mosiądz 25 „ „ -.25 
,, broni-: B2 „ „ -.53 
„ aluminui..'11. 55 „ „ -.86 
„ nikiel 08 „ „ 1.63 
„ antymon 15 „ „ -.24-
„ cynę 72 „ „ 1.22 
„ cynk 12 „ „ -.20 
„ ołów· 10 „ „. -.15 
,~ blachę cynkową 7 „ „ -.12 
„ bialy metal 22 „ „ -.35 
„ nowe srebro 32 „ „ -.53 

Po tymże czasie jeszcze znalezione przed
mioty metalowe zµstnną bezwzględnie skonfi
skowane, a whlścidelc ich karą pieniężną w 
wysokości 3000 marek, a wrazic niemożności 
zapłacenia za każde 10 marek jednym dniem 
aresztu, ukarani. 

Łódź, dnia l stycznia 1916 r. 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policyi 

w zastęp si wie v. Bc:rnewitz. 

L. Thielego, mieszkającego w Łodzi przy 
ulicy Rozwadowskiej nr. 24, zajmującego się 
leczenien:1 chorych, sknmiem na 60 rubli kary 
pieniężnej lub 30 dni aresztu, ponieważ le
czy1 osobę chorą na tyitl3 i chorobę nie za
meldował 

Łódź, d~1ia 29 grudnia 1915 r. 
Cesarsko-Niemiecki Prezvtlent Policvi 

W za~t. v. Berne~itz. 

' Niniejszym wzywa się posiadaczy nieza-
meldowanych dotychczas wag centymal
nyeh (setne), aby do dnia 10-go stycznia 
1D16 r. w celu sprawdzenia sprawności i 
ostemplownnia zamelc'.mvali tdrnwe Delega
cyi Kontroli .Miar i W ag przy l\fagisiracie m. 
Lodzi (ul. średnia 16) z podaniem bliższego 
adresu. 

Właściciele wag nieostemplowanych po
ciągnięci zostaną do odpowiedzialności. 

Lódź, dnia 20-go grudnia 1915 r. 
~fa!ri.t1kat. 

Defogn.cya Kontro!i I\Ha; i Wag. 

Sekretarz Gminy Starozakonych m. Łod:d 
!)an Izydor S:::lnvarzmann, mianowany został 
nrzQ<lnikiem B">tanu cywilnego dla ludności 

\vyzn~mi~ mojźesz~wego .. 
'I euze uprawnwnym JCSt d.o snorz~dzania 

i nodpisnvania aktów stanu cywilnego" 
„ ŁóAf, dnia 00-go grudufa 1915 ;, 

· l'lfagistrat. 

Dla przestrzeżenia ludności, zwracam u
wagę, że uszkodzeuiu stanowisk i zabieranie 
pokryjonm jokichkohviek ich części, może być 
ukarane nietylko podług par. Hi1 l\L St. G. B.1 

Par. 242, 303 R., St. G. B. jako szkoda przed
miotowa i luadzicż, lecz i;;:.miercią, podług par. 
58 M. St. G. B. par. DO c~'frn 2 R. St. G. B. ja
iw zdmda wojenna. 

Gminom poledlem czuwanie nad stano
wiskami, polożonemi w ich obwodach. Gmi
ny odpo\viadają zatem m e\venhwlne zabra
nie pokryjomu luh uszkodzenia i są zobowią
zane do naprawienia stanovdsk na swój 
lwszt. 

Prócz tego zastrzegam sobie, podlllg par. 
18. ustęp 2 rozporz:.idzenia cesarskiego II, z 
dnia 28 grudnia 1809 r., n<>J<ladanie na te 
gminy, w obrębie których zdarzają się zabie
rania pokryjomu lub uszkodzenia stanowisk, 
grzywny, juko kontrybucye. 

Surowe pilno\vanie stanowisk, leży zatem 
"'e \vlasnyrn interesie gmin. 

Łódź, dnia 29 grudnia 1915 r. 
gubernator wojskowy 

Barth, 
general-porucznik. 

"-: sz ający przy ulicach; 
P:otrkowskiej od Andrzeja - Auny (pra~ 

wa sLona), Andr70:la od Nr. 2 aż do końca (le
wa strona), A.nny vd Nr. 1, aż do ltońca (prawa. . 
stro~a), ~ozwadow~kiej, Nowej - Promenadzie, 
Pod.1.esneJ, Karolewskie i, Milsza, W ćlczańsldei 
.<od A~drzeja aż dei Anny), Dłup:iej (od An~ 
~e az" do ~l;;Pm1skiej (od An~:l.'7eia az 
gp AU1}, Li.uQ>w~.foo. An-\l~~i'~ ;aż do lun7}~ 

Biura UTZ;"'lU powiatowo. - gospodarczego 
(Kreiswi'.'i.sehaftsaussdmss) przeniesione zo~ 
stały do hotelu Victoria, ul. Piotrkowska Nr. 
67, 1. i, 2 piętm. . 

l:,6dź, dnia 23 grudnia 1915 r. 
Cesarsko ;Niemiecki ~r~z.yii .t Pr:1lie:i} 

w zas~ęp. ·-·n\, 
Toll ZitZC'i\'it'!i. 

PO:CSKI. 

\V 
Dzieci u J. E. ks. arcybiskupa. , 

W wigilię Nowego Roku, arcypasterz 
pTzyjąl na· prywatnej audyencyi deputacyę 

dzieci domu im. Mańkowskich, którą mu 
przedstawil prefekt domu, ks. Bakanowski, 
wraz z nauczycielkami. Arcypasterz wypyty. · 
wal szczegółowo o zakład, był bardzo zado-. 
wolony, że dzieci mają pożywienie w zakła
dzie, dziękował ks. Bakanowskiernu za pieczę 
nad dziećmi i udziem błogosławieństwa na 
Hok Nowy, Po tej audyencyi dzieci skiadał:y 
życzenia k"l. Woronieckiej z domu Mańkow
skiej, swojej opiekunce, która nie szczędzi 
kosztów, aby ta uboga dziatwa w tych ciężkich 
czasach miała cieple pożywienie i odpowied
nią naukę. 

Roboty puliliczne. 
Przy zorgrmizo,vańych przez Komitet Oby

watelski m. Viarszawy robotach publiczn:rch 
obecnie zajQtych jest do 7.000 robotników, 
wśród nich 1GO żydów. Robotnicy pracują ko
lejno po pól dnia, każdy otrzyi+mj~c po 75 kop. 
dziennie (za pól dnia roboty). l1azem z wy
nagrodzeniem dla nadzorców Komitet wydaje 
miesięcznie na te roboty 150.000 rubli. 

Węgle dla Warszawy. 

Prócz węgla i brykietów sprowadzonych z 
Dąbrowy, nadchodzi w ostatnich eznsach koks 
z kopalń w Weslfalii i z Zabrza na Górnym 
śląsku. W handlu detalicznym sprzedają k~ks 
po 75 do S5 kop. za pud. Na razie ludność nie
chętnie naby\va ten materyal opałowy, zaró
wno z powodu wysokiej jego ceny, jak i ze 
względu na brak odpowiednio urządzonych 

pieców w mieszkaniach. 

Dochofly z <lomów. 
Stowarzyszenie właścicieli nieruchomości 

·wydelegowało 20 czlonków do Komisyi miej
skk.j do spra;;vdzenia dochodów z nowych i 
przebudowanych domów~ · 

Loso,wanie oblig;acyi miejskich. 
Najbliższe losowanie obligacyi pożyczki 

mie~skiej odbędzie się 15 stycznia. Do czyn
ności zwi:1zanyc.h z losowaniem wydelegowano 
panów: Kasprzycldego, Zieńlrnwskiego i Czud
nowshlego. 

Odezwa studentów-żydów. 
W wychodzących w Warszawie gazetach 

żydowskich zamieszczono „odez\vę do spole
czci1stwa żydowskiego", podpisaną przez „ży
dowski związek studencki" z prośbą o pomoc 
materyalną i morn.Iną. Odezwa rozpoczyna 
się slowami następuj~cemi: 

„Jnsny promie1i przedarł chmuTy, w kt6re 
wypadki wojenne spov;ily życie żydo\vskie. Je
dna z najboleśniejszych ran niedawnej prze
szłości zostala zagojona. Zniknęla norma pro
centowa''. 

"Minęły czasy, gdy musieliśmy sznk.nć 
oświaty w obcych krajach i miastach, daleko 
od naszego środowiska, oderwani od wszyst
kiego co \Yłusne i mile. OhvorzyJy się dia nas 
wrota unhversytetu '.vm·2zuws~dego i równi 
śród równych, możemy się uczyć i pracowat 
śród narotlu i dla narodu''. 

Przyszfość Powiśla. 

Kolo architektów opracmva1:o i przodsfa. 
wilo zarz::1<lowi miasta projdd ogloszeni,r„ 
konkursu na rozplanowanie i stopniowe zabu
dm.vanie nadbrzeżnej dzielnicy staromiejskie;'. 
Projekt obeimuie miasto od mostu ks. Ponifi„ 
towskicgo do cytadeli, ,,·Jączając w tern no\vo
zrrkładany park na stokach jednego z fortów. 

n;'I !!- „ 1! .a Cff,.,f' Jl I!l.li.IZJT.i!Ia. 
W f(':ti'rze 'Widkim dziś ,.Hrabina" Moniuszki. 
W H.oznrnifośriach dziś i jutro sztuka J,ucymH 

Rydla „Ostntni z ,fogielhmów'". 
W teatrze PnMdm dziś i jutro baśń Manryco

go lVfoeterliucka „Niebieski ptak'\ 
W fo:>Jrze Letnim w dalszym ch1gu dziś i .\utro 

komedyo-farsa „Trof!'a wojenne". W środę pierw
sze przedstawienie „Szopki warszawskiej" K. Pol
l::icku i C. Danielewskh•go. 

W tNth'ze J\1ii):;m dziś i jutro kmnedya A. Su
tro „Marmurowy ekran". 

. W tci1trze Artystycznym dziś i jutro „Salome" 
W11de'a. 

W N r,nvoścfach dziś i jutro operetka „Baron 
Kimmcl''. 

Te:'f:r Lm1owy (na Iforowej) daje dziś i jutro 
farsę St. Dobrzańskiego „żolnierz królowej Mada
gaskaru". 

Wypadki. 
Echa napadu lnrn<lytów. Woźnica Sekcyi żyw" 

nościowej, W:!~letni \'ll::-,dysław Beska, posh'zelony 
przez bandytów, którzy rhcieli wykonnć napad na 
mieszkanie h::mtllarza miqsem, M. Sobola, na rogu 
ul. Grzyl>owsli:iej i Bugna - o czem pisaliśmy w 
numerze sobotnim ,,Godziny Polski" - przewie
ziony do szpitala Dzie<:'..i<!lka Jezns, zmarł tam nie-

. b:nvem. Osieroci! żonę i dwoje drobnych dzieci, z 
kt<'irycb. mfoJsze liczy niespełna dwa tygodnie ży
clli. 

śledztwo wylmz.alo, że uczestnicy napadu ban· 
dyckiego \vszys("Y byli poprzednio karani więzie
niem za spra;vki złodzieis1do. W więzieniu też u
planovrn1i nr.pud na Sobola, <lostawccz mi<~;;a do 
więzienia, o 1>1órcgo bDgactwic dużo op0wiad11no. 
Hersztera ~ei baudy jest Józef Zawadzki. 

fł. 

Rozporządzenie polic-yjne 
. o 8przoiiaży napojów WY8kokowyun w Warszawio. 

Na mocy rozporządzenia o kompeten, 
cyach władz policyjnych do ustanawiania ce:a 
z dnia 22 marca 1915, w związku z rozporza. 
dzeniem z 8-go września 1915 r., wydaję ~ 
zgodą Cesarskiego gubernatorstwa dla mfa
sta Warszawy. i policyjnie przynależącył.i; 
przedmieść następujące rozporządzenie: 

§ 1. Wyszynk napojów wszelkiego rocl.La
ju, alkoholowych i bez alkoholu odbyw'aĆ :!ie 
może tylko za zezwoleniem Ces~skiego :Pre: 
zydyum Policyi. · 

§ 2. Pozwolenia na sprzedaż piwa (mioltu) 
wina i wódki (rum, arak, koniaJr, likiery i iJlr 
ne spiryiualia) otrzymać mogą tylko reshtu
racye oplacające patent akcyzy I-go rzędu. 
- § 3. Restauracye opłacające patent 2~~ 
rzędu, do których obecnie zalicza się też dt'>-
tychczasowe 3-rzędne, mogą otrzymywać :p{'l
zwolenia tylko na sprzedaż piwa (miodu) j 
napojów bez alkoholu. 

§ 4. Handle win, chcące sprzedawać wi~ 
no do wypicia na miejscu w lokalacłi łączą~ 
cych się ze sklepem, muszą również uzysk~f 
pozwolenie Prezydyum Policyi. Wyszynk 
wódki (rumu, araku, koniaku, likierów) jest 

. w handlach win wzbroniony. 

§ 5. Pozwolenie na wyszynk napojów 
wydaje się tylko dla osoby proszącego na ści
śle określone miejsce. W razie zmiany wla
śdciela handlu, lub w razie jego przeniesie
nia, uzyskać trzeba nowe pozwolenie. Za
sadnicze zmiany w lokalu uważa się za prze
niesienie tegoż. 

§ 6. Jeśli właściciel pozwolenia chce ko
rzystać z niego nie osobiście, lecz przez za
stępcę, musi uzyskać na to pozwolenie z Pre
zydyum Policyi. 

§ 7. Prośby o udzielenie pozwolenia na 
wyszynk napojów (§ 1-4) wnosić trzeba po 
polsku i po· niemiecku: 

a) na miasto Warszawę - do zarządu 
miejskiego; 

b) na przedmieścia ..,... do Prezydyum 
Poli cyi. 

To samo dotyczy pozwoleń wymienio
nych w §§ 5 i 6 • · 

Zarząd miejski przedklada wniesione 
doń prośby, po uprzedniem ich zreferowaniu, 
Prezydymn Policyi z uwagą odpowiednią oo 
do załatwienia prośby. 

§ 8. Właściciele restauracyi mają, oprócz 
państwowych i miejskich podatków i opłat, 
wnosić jeszcze oplatę specyalną do kas od
powiednich miejskkh, na rzecz ubogich w 
wysokości następującej: 

Restauracye I-go rzędu 150 rb. rocznie. 
„ 2-go rzędu 50 rocznie. 

§ 9. Prezydyum Policyi może cofnąć po~ 
zwolenie: 

a) gdy osoby, odpowiedzialne za pro. 
wadzenie zaltladu, nie stosują się do rozpo~ 
rządzeń policyjnych, dotyczących tego prowa· 
dzenia; 

b) gdy osoby owe podlegają zarzutow~ 
uniemożliwiającemu dalsze prowadzenie za· 
kladu; 

c) gdy należące się od zak!adu podatki 
i opfaty państwowe i miejskie nie wpływają 
"' czasie odpowiednim. 

§ 10. Sprzedaż piwa i wina wo flaszkach, 
:)ez wyszynku, t. zw. nie na zu2ycie na miej
scu, dozwala się ogólnie, o ile odpowiada 
przepisom policyjnym. Sprzedaż detaliczna 
v;ódki wszelkiego rodzaju odbywać się może 
.\edynie za zezwoleniem Prezydyum Policyii 
według przepisów o sprzedaży wódki z dnia 
10 października J,915, i postanowiel'i do te
;~oż, wydanych przez szefa zarządu przy ge· 
ueral-gubernatorstwie. 

§ 11.. Prezy<lyum Policyi zastrzega sobie 
ustannwianie cen maksymalnych za wyszynk 
aapojów gorących. Ceny te w miejscach wy
~;zynku mają być umieszczane w punktach 
widocznych. 

~ 1'.2. Karany będzie więzieniem do 6-l'l 
miesiQcy lub grzy\vną do 1,000 marek, ktn 
świadomie lub przez niedbalstwo ·wykroczy 
przeciw powyższym przepisom, lub nie będzi~ 
się trzymać wyznaczonych cen maksymalnych. 
Prócz tego skarany być może na konfiskatt 
zapasów. Kary ustanawia Prezydyum Polic:ri. 

§ 13. Przepisom po\yyższym nje podlc~
ją iadalnie, kantyny i inne tego rodzaju urti'J:· 
dzenia dla wojska niemieckiego lub urzędni· 
ków cywilnych, jakoteż, bufety kolejowe po· 
zostające pod dozorem państwowym. 

§ 14. Rozporządzenie powyższe wchodzi 
w życie 1-go stycznia 1916 r. O ile do teg(' 
czasu wniesiono już podania do zarządu miej
skiego lub Prezydyum Policyi o pozwolenit> 
na >vys1.y11k, to nowego podania ·wnosić nie 
trzeba. Zakłady zaś, które otrzymaly po:two
lenie na wyszynk spirytuam na mocy ro~· 
rLądzenia z 14 września 1915 r., mają WJ· 
jednać uowe pozwolenie (Nr. I b. 192 G 
N. 15). 

Prezydent Poliqi 
v. Glasena:p„ 



4. 

tub!in w O$łałniej dobie. 
{Korespondencya własna „Godziny Polski"). 

(Pamięh1e chwile.-Wydzial narodowy. -Dro
ż~'Zna. - życie polskie). 

Dzień 23 lipca zdawał się już być blizkim 
kresu panowania Rosyan w naszem mie
ście - stano\vczo najmniej zrusyfikowanem z 
całego obszarn Królestwa Polskiego. Ostatni 
pociąg z Łuk,.rwa przez Lubartów przyszedł z 
opóźnieniem i przeszkodami. Przed Lubar
towem stal kilka godzin w niepevv'D.ości, czy 
go dalej puszczą; krąży fa pogłoska, że Lublin 
\Yzięty, to znr'.iw, że jeszcze nie, ale że jest 
silnie z blizka ostrzeliwany. Oficerowie ro
syiscy, jadący wśród garstki publiczności cy
wilnej, okazywali niezmierne zdenerwowanie. 

Na dY1-orcu w Lublinie żandarmi jakoś 
;r,~ifrasowani i niespokojni, już- zgoła nie py
tali o przeprn,tki, ani. ZVilracali uwagi na do
:>tateeznie lub .niedostatecznie „błagonadioż
ny" wygląd pasażerów. 

V'·i mie~r.ie :nastrój radosnego i niecierpli
wego wyczekiwania. Wiedziano, że milicya 
obywatelska została już zatwierdzona i że te
goż dnia przed wieczorem wyjść ma po raz 
picnvszy ua posterunki swe na ulicach. Wie
<lziauo, ie gu1H:-rnator wyjeżdża w nocy. Nie
imwcm rr•z1Jje~;-ła się jeszcze jedna wiadomość 
i to najrado~niej:m1, o wymarszu wojska, za
!JO\Yiedzianym na wieczór. „A więc ws:cho
dz.q,! nareszcie wyrhodzą". 

Go.11ZI.NA 

działalność, a wyrazem jej jest miejscowa Li-
ga Kobiet. . 

Społeczeństwo w pełnem poczuciu waż
ności . chwili zabrało się żywo przedewszyst
kiem do pracy na polu szkolnictwa. Utworzy
ła się Rada szkolna z działalnością. na całą 
ziemie Lubelską.· 

o';;romnem powodzeniem cieszą się 
wszeli~ie prŻedstawienia i koncert~r . patryo
tvczne. Obchód 29 listopada pociągnął całe 
tii.iasto i wypadł ·zupełnie imponująco. Gosz
czący tu teatr pod dyr. Halickiego. ~a . co
dziennie, nieD?al zawsze przy wypełmoneJ po 
brzegi sali. · 

Warunki ekonomiczne w naszem mieście 
są ciężkie. Zaprowiantowanie miasta, które 
spoczywa na barkach Kom. Obywatelskiego, 
zdradza wiele braków i jest niedostateczne. 
Aprovrizacya miasta spoczywa w rękach Kom. 
Ob., który jednakże nie może zaradzić wielu 
potrzebom. 

z powodu powszechnego braku koni, sto
sunki komunikacyjne pomiędz~- Lublinem a 
dalszemi zakątkami ziemi Lubelskiej są baT
dzo utrudnione. Pomimo to jednakże paro
krotne zjazdy wloHeiai1skie, urządzane przez 
Wydział Narodmvy, udały się znakomicie. 

W ogóie można stwierdzić w Lubelskiem 
rozbudzenie się życia-po~kiego, samoistne-
go życia. J. M,• 

Gztordzieści wauonów cukr t 
Grzmot armat rozlegał sie nad miastem. 
Na schyłku dJ1ia U1;p1y :r"odniecone snu- Sprawozdawca kopehagsld „Voss: Ztg." nade-

ly się po ulicach, przygJądnj1:rn się z sympatyą slal „prawdziwie rosyjską" historyjkę, którą zamie
. i wzruszeniem milicyantom, którzy zajęli ścil .wychodzf!cy w Sztokholmie „Aftonbladet": 
miejsca nienawistnych stójkowych. „Pociąg, zlożny z czterdziestu wagonów cukru, 

Ale nazajutrz na miasto padło przygnf{- podążał z południa Rosyi na północ, zmierzając do 
bienie. Gubernator pozostał, wojsko rosyj- miasta Worowsk. W pociągu tym jechal ez!onek 
skie zostało, milicyę cofnięto z posterunków zarządu miejskiego, oraz komisyi żywnościowej z 

· „ai do dalszego rozporządzenia". Wyczuwało Worowska. 
się· coś złowrogiego. Na jednej z większych stacyi pociąg. zatrzyma} 

,Jakoż niebawem zrozumieliśmy, że to się przez kilka godzin. Ojciec miasta udal się do 
przed odejściem Rosyan - na pożegnanie za- restauracyi na dworcu, w celu napicia się herbaty. 

. ciyna się obława na „czerwone bilety". Po nieiakiej chwili zbliżył się do niego jegomość 
Mnóstwo . pospolitaków I kategoryi we- o wielce tajemniczym wyglądzie zewnętrznym i po

zwanych z Lublina, nie stawiło się, nawet nie prosił: o pozwolenie zajęcia miejsca obok siebie. Po 
wiele sobie z tego robiąc. Nie sądzono, by odłożeniu na bok laski i kapelusza, tajemniczy je-
władze rosyjskie wśród ogarniającego je po- gomośó zapytał ojca miasta: 
płochu, mogły zająć się jeszcze tern. Ale Ro- - Czy przewozi pan cukier? 
syanie w ostatnim momencie postanowili wy- - Tak jest, cukier. Czterdzieści wagonów. 

p o :C B K l 
_ C6ź począ61 Zgi:i,dzam się. P8.Ó.ski wygląd 

zewnętrzny jest tak sympatyezny, że.„ 
Piętnaście wagonów cukru ciągnie sapią<'Y pa

rowóz z po!udnio\Yej Rosyi ku. miastu \Voro·„;s~··· 
Historva ta jest jeszcze dluisza. Gdy por1ąg 

przybyl na· strtcyę przeznaczenia, okauifo siit cu~ru 
cokolwiek za mało. a ojciec miasta narzeke! gk:no 
na brak, biedę i eięźkie czasy z powodu woJilY 
śwmtowej. 

liczb z wojny śwłatnwoł. 
że obecna wojna jest jedną z najstrasz

niejszych jakie świat pamięta, wynika choćby 
z kilku poniżej przytoczonych eyir. Na 
~45,917,426 klm. kw. stałego ląd~, (poz?stale 
364 milionv klm. kw., a ivięc dwie trzeme ca
łości, pok;ywa wodn}, wojna obecmi; objęli: 
·de mnie:i jrik 74 978 832 klm. Jnv., eo stm10w1 
~ ... „ d ł- ~ • ': ' • • • _' „ 'l·~~ ~ Jry.-!- 1" 

51 prorent, t. l· \"!nęeej, m, 1-;:ch pok,'" <:L u.011 
odliczyć nieznmfoszka!e c:.'iści Europy w oko# 
Iicy bieguna pólnoc:nego i poludnio":'e~~' 01:az 
pustynie w Afryce i .Azyi, wówczas 1losc ohJę
ivch woiha terenów stanot1.ić będzie trzy 
l;ZWil.rte og-Ólnej ii:•zby klm. kW. 

Ilość ivjae\ rh nnziemi ludzi podmvaną 
jest na prz.~~~l~ 1 i pół miliarda, mianowicie 
t657 milfonów. Z tych w iVOjnie obecnej bie
:-ze udział hezno§redni0 lub jest zaini:eresowa
~vch 963 i póf miliona, co sh:mowi przeszlo 58 
p~ocent, t. j. trzy piąte ogólu 1udnośei. Niemry (70), Austro-Węgry (55) i Turcy.a (25) -
Hcza razem 150 milionów ludzi. Do tego doli
czyl należy jeszcze 5 milionów Bułgarów. 
Przeciwko tym 155 milionom, walczy przeszło 
800 milionów t. j. przeszło 5 racy więcej. 

Najwięcej zn.interesowaną w wojnie jest 
Azva z· 24 i trzv czwarte milion. ldm. kw. i 450 
miiionami lud~ośr.i, oraz ·Europa z 8 miliona- · 
mi klm. kw. i 393 milionami ludności. Stosun-
1rnwo do obszaru silniej zainteresowaną w 
wojnie jest Europa, gdyż 8 milionów klm. kw. 
w ·Europie stanowią 82 procent jej powierz
~'hni, a 24 i trzy czwarte miliona klm. kw., w 
Azyi, tylko 55 procent. 

P r u m i o n i B Ro o n to o n a. 
ł · k · d - Czterdzieści wagonów? f Dlaczego tak dużo? W ostatnich dniach grudnia 1895 roku apac, ogo się a.„ 

1 Nadeszła noc. Na pustych, doszczętne wy- Wszak trzydzieści rfrwnież wystarczyłoby.. w akademii um;ejętności w Wiirzburgu urn-
ludnionych ulfoach, widniały tylko gdz\e nie- - Pauuje ogromny brak. Obawiam się nawet, 7.ala się krótka rozprawa Konrada Willielma 
gdzie sylwetki żandarmów, lub żołnieńy. ezy wystarczy czterdzieści wagonów. Roentgena o promieniach nowego rodzaju~ 

Było ciepło i jasno, od srebrzystego bla- --. Jeżeli nie wystarczy czterdzieści, w takim kl:óre nazwał on prmnieniami X .. W1m'itce po·· 
sku księżyca. Huk armat rozlegał się raz po razie jei:.i zupełnie wszystko jedno, czy pan dosta- tern, podczas jednej z uroczystości Towarzy-

. wi czterdzieści, ezy trzydzieści wagomiw. Po ezerm twa fizyczm:go w Berlinie demonstrowan'' razu. R 1 
Miasto nie spało. Przechodząc koło do- pan placil? ··!jQcie· fotograiiezne ręki . oentgena, vry rn-

mów, słyszało się ciche szmery. Mnóstwo lu- - Po siedm rubli pud. '.'le przy pomocy promieni X, poczem dzier-
dzi nocowało w ogrodach i na cmentarzu, nikt - Weź pan po osiem rubli i pozostaw mi pai :ki zamie~".ily d!ugte sprawozdania i opis:·-
nie czuł się bezpiecznym pod własnym da- dziesięć wagonów. Jeden rubel na pudzie. Wsza!' ·:owego i ciekffwego wynalazku, umożliwia-

. chem. Owa pierwsza obława przyniosła rezul- dziesięciu tysięcy rubli nie znajduje się na ulicy. i;icego utrwalenie na kliszy fotograficznej lw·· 
tat nikły. Czy zgoda? ~..:i żywego człowiel:a. 

· · · Czlouek zarz~du m .. iejskiego w Worowsku Już w eiągu pierwszego roku Hczbrr Ale wnet rozpoczęły się rew1zye po mie- - . 
h · dl ł rzek! zafrasowany: .dększych i mniejszych rozpraw przek:roczy-szkaniach osób podejrzanyc o mepo eg o-

f . - Naturalnie, dziesięć tysięcy rubli!.„ tak... 'a liczbę tysiąca, lecz skutek naukowy tego ściową, działalność polityczną. Padło o rnrą 
ale ja już doniosłem telegraficznie, że przyjadę z lonioslego wynalrzku był nieznaczi1y; nawet 

kilka bardzo dzielnych jednostek. . . .,10 ki.'llm· lataeh prat.~_~', nie ;,yide więce1· do. -- Prześladowania wzmagały się, noce mija- czterdziestoma wagonami.„ -
- Niech pan pomyśli. Wszak zawsze możnu siedziano sie o whśdwościach nromit:n!. ły w ciężkiej niepewności i zdenerwowaniu. · ? a111·żeli poprze~lnich trzed1 .krótkich~ row_ raY Jednego z młodzieży, mającego już duże za- coś wyrnyśleć. A moie panu nie wierzą. • - -

1
, 

· ł 1 - Ależ, broń Boże, wierzą.„ W każdym razie f<oentgena z roku 1896 i 1897, prz.yczem '.'' sługi, · gorliwego i odważnego dzia acza d a , 
coś sobie wymyślę. 'o:ntgeu zaniechał nadal pracy w k:j (faiedzi 

sprawy polskiej, wzięli żandarmi w biały - A wiec interes ubity! aie. Zato nowy wynalazek osingnąl pu8r1~dt1iz: 
d.zień na ulicy. , rzuciwszy się nań w kilku z - . 

1 Po kilku godzinach toczy się pociąg z poludni" :w.tychmiastowe Pff\Yodzenie. Wy\var:t on PP· ty, lu i moc:ując się z nim na bruku, tluk i go - d ;i • 

Rosyi na pólnoc, ku miastu Worowsk, z trzydzie- tężny skutek na zainteresowanie się zieuzi-
głową 0 kamienie... stoma wagonami cukru. •w wyładowania elektryeznośei pośród gazó\Y. 

Ucieczka Rosyan dokonała się całkiem Na najbliższej stae~i para mlodzieńców chwy- Prócz tego promienie Roentgena hyly pun-
niespodziewanie. W nocy z 29 na 30 lipca cila ojca miasta za ręce i prawie jednocześnie za- !dem wyjścia do przyszlego \Vynalazku jakim 
poczęła zmykać artyleryą, zaś nad ranem, pytują: 3fa1o sie odkrv<'ie działania :radium, dokona-
obudziły mieszkańców odgłosy wybuchów. _ Przewozi pan cukier? Trzydzieści wago- ne prze~ .Curie-Skłodowską w roku 1896. 

,., Wysadzają gmachy rządowe - nareszcie nów? Przedewszystkiem ·jednak, dzh{ki pra, 
wychodzą!" - Tak. ktvczności w zastosowaniu nowych :prornieui 

Paliła się w śródmieściu po!lzta a za mia- _ Ależ to bezwarunkowo za malo na ta.1'.ie w· medycy'llie, nadzwyczaj szybko rozwinęła 
slem dworzec i sklady kolejowe. Publiczność miasto jak Worowsk. Niech pan nam ustąpi dzie- .się nowa specralność teclmicza. Zastosowaui::i 
wyległa gromadnie na ulice a na wszystkich sięć wagonów. wy-niku bada:ń naukowych w praktyce nastę-
twarzach widać było niekrępowaną niczem ra- _ Nie mogę! - wahal się ojciec miasta. - puje prze;,vażnie wówczas, gdy badania nrr 
dość. Zostawcie mnie w spokoju t polu odpowiedniej dziedziny uczyniły już 

01-cj w południe walęsa1y się już tylko _ Ależ z chęcią zostawimy pana w spokoju. znaczne post~py. 
tu i owd;,ie drobne oddziałki piechoty rosyj- Niech nam pan cdstąpi dziesięć wagonów1 a my Wynalezione w roku 1888 przez Herb:a 
skiej i kozaków, po kilkunastu ludzi. zastawimy pana \v spokoju. Pan płaci! po siedm fale elektryuzue,· dopiero w ośm Jat spróbmva-

0 godzinie 2-ej, od strony rogatki war- rubli za -pud? wuno po raz pierwszy zastosować w p1·aktyce. 
szawskiej na Krnkowskiem Przedmieściu roz- _ O-osiem! - krzyknął ojciec miasta. w :rzeezvwistości zaś zastosowano je dopiero 
legl sie tentent pospieszny, zamajaczyły nie- Mlódzieńcy spojrzeli na siebie . porozumiewa.w- w roku" ;.901 w telegrafie bez drutu. 
bieslrn-szare postacie jeźdźców. czo. Inaczej jednak rzeez miała się z promie-

Weszli pierwsi. Wyczekiwani, upragnie- _ Tak, tak, osiem ... a v..-ięe osiem ... Niech pan niami Roentgena. Postarano się wszelkiemi 
ui z rałej siły serc l . weźmie po osiem i pól rubla za pud... Piętnaście silami, aby aparv · 7 roentgenovrnkie zastoso-

PrzejediaH przez miasto -- 'mieszlm6cy tyslęcy zarobku! Tego nie można ominąć„. wać v.: • prLktv~e i należycie ie ulepszyć, ze 
\ b · "' tJ t .- ·Do-brze, - rzehl oJ'ciec ·miasta - i .zn,o~n; wzgledu na to, że umoiliwi;h.- .o. ne badanie wofali: ,;Witnjcie, · racia, my z wami .. s a- . . 

wili się przed .bramą Krakowską. Pojawlly się ubil interes. kości i lnnyeh vrnwnętrznych organów żyją-
kwiaty, ciastka, napoje. Po kilku godzinach znów toczy się pociąg z cego ezlowieln !, że przy pomocy ich można 

Mirn~to oddychało głęboką, niezrównaną połmluia Rosyi na ·północ z· dll"-udz:iestoma wagona- bylo stwierdzić rany lub obecność ck.. obcych. 
· · mi cukru. Na trzeciej i czwartej stacyi nikt nie Irial Cel osiągnięto w zadziwiająco krótkim prze:-mdośną. · · h · · 

9 Zaraz po 1:sbłpieniu Rosyan utworzył jui interesu do ojca miasta V!orowska. Zr·ibilo się cią.gn czasu. W ciągn pierwszyc miesięcy :ro-
. 1. się i rozpoczął jawne działanie \Vydział Na- mu niemifo. aż wreszcie na szóstej staeyi zaczepil ku l896 w.dowolono się astrem zdj'Qcicm ręki 
r.• rodowy Lulrnlski, który organiz11je życie pol':' pe\\<'Ilą osob.istość, m~ijąeą wygląd kupca i rzekł:, lub kości ramiennej; dzisiaj,· przy pomocy 

skie w ziemi Lubelskiej. - Mam cukie~. aparatu roentgeuowskiego można dokonać 
;' Wydział roztacza szeroką działalność na - W! 'Ie? - za.pytał kupiec. . clZeściu lub dwunastu ·zdjęć migawkowych 
tł ·· • · d · ' ł · • 18 d d · - Dwadzieścia wagonów, po dziev.ięć :rubli w ciągn selrnndy pulsującego ~erca. T prowmcy1, ? zre powsm .o 1uz . . po \VJ'. ?~"' K ,. . d · b • 
· łów w pow-iataeh; urabia opm1ę w m1escie pud. . · . . ._,zez>'g0mie po czas Wojny o. ecneJ pro-
~p< LubUnie, wy.daje.- p. 1.sma, _zo.rgan:izowa.ł p_ierw- · - W takim razie zaplr~il pan za rrogo.„ po mienie Roenfg(lna znalazły ogromne zastoso-

, szy oddzielny ł1u1ski szpitm dla. Leg1.0mst6w. , ce·;n.·ie ośmiu .. i. pói. rubla. może b.ym· · wz. iąl od pan. a ··1 wan .. ·ie.~.i nie .m. filo przyczyn.Tiaj_~. s.ię do od~j .. -
r, Jako sekcsn Wyi:h.iału. Nar. pra~uje To-1 pięć. wagonów. . do::V~ kuli, lub strzaskanych przez run 
' wat'l.ystwo opieki nad .rodd1.1.&.mi Legionistów. Ojdee miasta przybrał ~ap1. :w: tragiczny Wf- kosci.. , 

Kobie~ nasze ~wijają rei energiczną raz i rzek.l r-'1ia~ - . 

D ał ekon o iczny. 

Wywóz słomy i siana z granic gene~af· 
gubernatorstwa warszawskieg~dozwolony J;

1
st 

tylko za specyalnem zezwolemem. W han<.t.U 
·wewnętrznym wyznaczone zostaly maks;,:mal
ne cenv - 2 mk. 50 fenigów za centnar siana, 
1 mk. 2o fenigów za centnar słomy z dostawą 
do najbliższej stacyi kolejow~j .lub ~ędu 
prowiantowego. W Warszawie I ~?w1.atac~ 
warszawskim, grójeckim, nowo~mmsk1m l 
ganvolińsldm ceny te obowiązujl! tylko przY, 
zakupach ze strony wojsk. 

W warszawskich gazetadi. zydowskfoh 
wydrukowano „Odezwę robinatu w~rsza':·skie
go", rozpoczynającą się od opisu biedy i_ dro-
żyzny, poczem czytamy: ~,Wskutek. drozyzny 
zjawili się, niestety, tut w \Varszawi~, speku
lanci, przestępcy i krzywdziciele, ktorzy. szu„ 
kają tylko sposobów, jak podnosić ceny 1 na.„ 
pychać sobie kieszenie pieniędzmi". 

Podnosząc ceny, są . oni poprostu zbójca„ 
mi, krew przelewającemi, ~ kt?rych proro~ 
już po-wiedział: „Z mbowama biednych, z u~1-
:0lm nedzarzy i t. d.''. Wskutek tego, uwaza„ 
liśmy ·~m swój wielki obowiązek wydać o.d?'" 
zwę do naszych brari i rzec: ,,Oczyszeza3c~e 
się, nie czyńcie tego, bo tem wyrządzacie 
szkodę sobie i znieważacie honor żydów". 

PrzBHicsianis zarzadn monopolowone. 
Główny zarząd monopolu tytuniowego W 

Pdsce rosyjskiej, mieszczący się dotychczas 
w Poznaniu, przeniesiony został obecnie 
~ak donosi ,~D. W. Ztng." - do Drezna. Urzę-o 
'.O\Va nazwa jego obecnie brzmi: Cesarski pa„ 
;fierosowy urzad dla general-guhernatorshva 
~'arszaw~kiego" - Drezno, saski królewski 
;·nml'h gló\11'1lego zarz. celnego, Devrien str. 4. 

Zabraniu koopnratystńw. 

. W tyeh dniach przewodniczący J<:mnisyi 
Wspóldzielczej zawiadomił Prezydyum Cesur
sko-Króiev.-skiej Policyi w Warszawie, że wo
bec konieczności i pilnej potrzeh>· pmozumie
nia się Zarządów koo1ic:ratyw pienit;>żnyrh, 
względem zamknii;;eia rachunków• trehże 8to-
warzysze1i za rok 1915 - 7.amie:rzył nrz~1dzić 

we wtorek dn. 11 styi·znia r. mrn o gnd:dnie 
7-ej wieczorem, w lokalu Komisyit ChmiPlna 
13, zebranie przedstawit'icłi Towarzystw po
i::,.'ezko,vo - oszczędnośeio\vych i wzujemuego 
kredytu. 

Wiołklo zamówiania sukna woJ~owaun. 

Z Bradford (Anglia) donoszlh że rz~u1 ro
syjski zamówił w .ostatnich dniach w fahry„ 
kuch Huddersfield i Leeds 6 miljonów me
trów sukna wojskowego. 

. W tych dniach również Francya poczyni
fa w Anglii wielkie zamówienia tego mate
ryalu. 

Na zebraniu fabrykantów sukna z York~ 
i;;hire przedstawiciel Izby handlowej w Brad • 
ford zawiadomił zebran""h, ii rząd włoski 
postanowil zamówienia sukna,· vtylmnywane 
dotychczas w Anglii, przenieść do Ameryki. 
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